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Wychodzi w Krakowie © 
codziennie. wyjąwszy, niedziele i świeta, 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp: 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłka pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 


kwartalna 14 złot, polską 


Przedpłata 
przyjmuje sie W biurze Expedy cyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369, 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie poczia wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Lwów 13 lipca. Cesarsko-królewskie galicyj- 
skie guberniuu okólnikiem swym z dnia 25go 
czerwca r. b. zawiadomiło mieszkańców, iż na 
przyszłość kwalifikujący się do wojskowego po- 
horu mają być na rachunek tej gminy policzeni 
która ich odstawiła: wiadomo zaś, że dotych- 
czas zapisywanę ich 'na rachunek gminy z któ- 
rej byli rodem. Ten ważny w dzisiejszćj chwili 
okólnik tak się zakończa: 

Te względy spowodowały radę ministrów do 
rozporządzenia, ażeby odtąd wolno było odsta- 
wiać i przyjmować obowiązanych do służby 
wojskowej, niemających paszportu albo paszport 
zgasły albo z jakiego innego powodu nieważny 
na rachunek kontyngiensu rekrutów owego okrę- 
gu, albo owćj gminy, w którym będą schwyta- 
ni i to bez względu, czy ich okręg rodzinny 
w należytym czasie reklamował, albo pozwem 
powoływał, lub nie. 

Władze polityczne będą tylko jeszcze i nadal 
obowiazane za każdem odstawieniem osoby, do 
obcego okręgu należącćj, uwiadomić o tém. bez 
zwłoki jéj zwierzchność rodzinną w celu spro- 
stowania według tego spisu ludności i konskryp- 
cyi. 

Co się niniejszém w skutek dekretu wysokiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 14go 
„czerwca t. r. do 1: 4260 do publicznéj wiado- 
mości podaje. EM] 

We Lwowie d. 25'czerwca 1849. 
Agenor hr. Gołuchowski. Szef krajowy. 
AUSTRYA. 

Wiedeń 15 lipca. (Raport feldmar. Thurn 
z pod Wenecyi). - Z korpusu oblegającego We- 
necyą przedsięwzięto w nocy z d. 6go na 7my 
b. m. atak na baterya nieprzyjacielską stojącą 
na środku mostu kolei żelaznćj w celu zagwoż- 
dżenia dział jej, o czem doszedł ministerstwa 
wojny rapor! feldm. hr. Thurn dowodzącego dru- 
gim korpusem rezerwowym, zawierający nastę- 
pne szczegóły : 


„Około północy, rzucono pod osobistym kie- 


runkiem majora Rzykowskiego od korpusu inży-. 


nierów statek minowy w kanał S. Secundo i 
na wysokości nieprzyjacielskićj bateryi puszczo- 
no go na prąd morza, który przy pomyślnym 
kierunku wiatru ponieść go musiał ku bateryi a 
przynajmnićj ku twierdzy $. Secondo. Obok 
moralnego wrażenia rachowano także na nisz- 
ezącą siłę miny; ta wszakże wybuchła zanim 
jeszcze statek dopłynął do samćj bateryj, Je- 
dnocześnie kapitan Brüll od pułku piechoty Ku- 
` delka z 20ma ludźmi ze swego. pułku, 24ma 
od Mazzuchelli i 20ma od batalionu strzelców 
styryjskich wyruszył na most kolei Żelaznej, 
przebył zniesiona przestrzeń jego około 300 
sążni wynoszącą "częścią po gruzach . arkad, 
częścią wpław, i z rzadkiem męztwem na czele 
swoich żołnierzy zachęcanych szezególnićj przy- 
kładem porucznika Jastrzębskiego od pułku Maz- 
zuchelli, rzucił się na bateryą. Zdobyto ją wśród 
okrzyków hurra! i część służby wykłuwszy 
bagnetami, resztę zmusiwszy do ucieczki, działa 
zagwożdżono i sztandar bateryi zabrano. 
Dla ułatwienia tego szturmu puszczono ró* 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze itp. , 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego Za jednorazowe umieszczenie po $ 
groszy nastepne po 3 groszy. 
L is t y i 
nie frankowane nie przyjmują się, WyJąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Kos” Numer pojedynczy kosztuje $ groszy. 


z 


wnież statek z próżnemi beczkami w kształcie 
statku minowego urządzony z przeciwnćj strony 
bateryi, któryto wybieg powiódł się jak najle- 
piej; powstańcy bowiem zwrócili całą uwagę 
swoję na ten statek i strzelali doń z ręcznej 
broni, a przez ten czas Żołnierze majora Rzy- 
kowskiego dostali się do bateryi. Wyprawione 
prócz tego zbrojne statki zabespieczały tę wy- 
prawę. 
tów- i bateryi nadbrzeżnych sypano kartaczami 
i granatami, w mieście samém słychać było be- 
bny i dzwony alarmowe: nakoniec wystąpił nie- 
przyjacielski batalion dla obsadzenia napowrot 
opuszczonćj bateryi. 


Po zagwożdźeniu wszystkich dział wojsko 
nasze stósownie do wydanych rozkazów powró- 
Aby 


yrzeszkodzić przywrócenia wzmiankowanej ba- 
przy 


ciło na tę stronę zniesionćj części mostu. 


teryi, będą rzucane bomby na przeciwną stronę 
mostu, i można się spodziewać że ją nieprzyja- 
ciel opuści.* 

F'eldmarszatek hr. Thurn w najzaszczytniej- 
szych słowach oddaje cześć męzitwu wszystkich 


„oficerów i żołnierzy, którzy jako ochotnicy na- 


leželi do tćj wyprawy. SŚzczególnićj zaś po- 
chwala zachowanie się majora Rzykowskiego, 
kapitana Brüll, poruczników Jastrzębskiego i Ba- 
nowskiego. Nieszczęściem. ubolewać przychodzi 
nad stratą tegoż kapitana Briill, który jeden 
z pićrwszych dostawszy się do bateryi bohater- 
ską zginął śmiercią. (Gaz. Wied.) 
— Według dziennika Lloyd nadeszła od do- 
wodzącego korpusem oblegającym Wenecyą feld. 


hr. Thurn wiadomość że wykonane próby bom- ` 
~ bardowania za pomocą balonów bomby wyrzu- 


cających, nadspodziewanie straszny sprawiły 
skutek. Jedna z tych bomb spadłszy na środ- 
kową część miasta tak wielkie miała zrządzić 
zniszczenie, że z daleka można było widzieć 
rozpadający się w gruzy budynek. Feldmarsza- 
Pek na widok tak przerażającego skutku posta- 
nowi? zaniechać dalszego bombardowania w na- 
dzięi że miasto skłoni się nareszcie do kapitu- 
lacyi, tém więcćj że położone przez marszałka 
Radeckiego warunki, bez użycia nawet tych o- 
statecznych środków pówinnyby spowodować 
mieszkańców do poddania się, 

— Gazeta Augsburska donosi, że pomimo ogło= 
szenia blokady portu Wenecyi i wydanego przez 
marszałka Radeckiego wezwania do konsulów 
obcych mocarstw aby to' miasto opuścili, ci nie 
tylko pozostali w Wenecyi ale nadto okręta fran- 
cuskie ciągle dowożą miastu Żywność i wszel- 
kiego rodzaju towary. 

(Wiadomości z Węgier.) Lloyd pisze że Ro- 
syanie 11go b. m. wyruszyli z Erlau ku Pesz- 
towi, a dziś forpoczty ich stoją już w Keresz- 
tur o dwie godziny drogi 0d. Budy, 


Presse podaje rozmaite Wiadomości z gazet 
peszteńskich; wspominają 0e o zwycięstwie pod 
Bystrzycą które przypisują Bemowi; donoszą 
dalój że Görgey już wyzdrowiał a Perczel do- 
wodzi w okolicy Szolnoku gdzie ściąga pospo= 
lite ruszenie. Koszuth opuścił Peszt 4go b. m. 
W Czegled wyszedł plakat z jego podpisem do* 


-Ai twierdzy S. Secondo z kiłku okre- , 


noszący, że wojsko węgierskie 1go lipca zajęło 
twierdzę Arad i że szturm do Temeszwaru już 
się rozpoczął. Gazeta powszechna peszteńska 
donosi również że Vetter, Guyon i Vecsey we- 
szli do Aradu i że załoga tćj twierdzy spożyw- 
szy 120 koni, jakie się w niej znajdowały, gło- 
dem zmuszona była do poddania się. 

Onegdaj przywieziono do Preszburga Dio- 
nizego Pazmandy schwytanego pod (/Szony 
w chwili gdy na wozie obładowanym bronia 
jechał do Komarna. Był on w zeszłym roku 
wysłany przez Koszutha do Frankfurtu, późnićj 
wybrano go na prezesa lzby deputowanych 


"w Peszcie: następnie po zajęciu Pesztu przez 


wojska cesarskie umiał sobie pozyskać zaufanie 
księcia Windischgritza i z tego powodu po e- 
wakuacyi tego miasta uwięziony został przez 
Madziarów i do Debreczyna odstawiony. tam 
jednak po trzech dniach go na 
wolność i od tćj chwili pozostał przy partyi 
Koszutha. Jest to bezwątpienia jeden z najzna- 
komitszych ludzi stanu węgierskich. 


wypuszczono 


( Wiadomości bieżące). Czytamy w dzienniku 
Presse: „Ostatni buletyn wodza naczelnego ar- 
mii węgierskiej między 10 do 12 poległymi i 
rannymi oficerami wymienia tylko nazwiska ks. 
Windischgritza i hr. Kiinigl. Pragnęlibyśmy a- 
by w przeznaczonych do publikacyi dokumen- 
tach podawano również nazwiska innych także 
walecznych — zapewne mieszczan — albo w ogóle 
żadnych niewymieniano; takie bowiem wyjątki 
na korzyść wyższych szlacheckich familij, ła- 
two mogą wywołać w mieszczańskićj klasie lu- 
dności nieprzychylne domysły. 

— Wczoraj przywieziono tu pod eskortą, fran- 
cuskiego emisaryusza nazwiskiem Edyte Ter- 
rasson. Przytrzymany w Ostrawie gdzie się był 
schronił z Węgier dla przywrócenia skołatane- 
go trudami wojennemi zdrowia, odstawiony był 
naprzód do Krakowa a ztamtąd do Wiednia. 
Jeszcze z Ostrawy korespondował on z zagra- 
nicą i zdaje się być zawikłany w ruchy włoskie. 

— Lloyd donosi z Bergamo 10go lipca: „Jan 
Pazani rodem z Cividale, wieśniak, w nocy z d. 
igo na Żgi b. m. przytrzymany przez patrol 
wojskowy za ukrycie muszkietu, pałasza i dwóch 
bagnetów, oddany został pod sąd doraźny i na 
śmierć skazany. Wyrok ten wykonano wczoraj 
przez rozstrzelanie. 


NIEMCY. 
` F Berlin 13 lipca. Opinia publiczna odgaduje 
częstokroć instynktowo, co się za kulisami dy- 
plomacyi dzieje. Napróżno dzienniki ministe- 
ryalne starają się usprawiedliwić klęskę wojsku 
szleswicko - holsztyńskiemu pod Fridericyą za- 
daną. Opinia potępia nie tylko główno-komen- 
derującego jenerała Prittwitza, „ale także i rząd, 
który nazajutrz po odebraniu wiadomości o nie- 
szczęśliwćj bitwie publikuje: że z Danią zawar- 
te zostało zawieszenie broni, za którėm ma iść, 
wedle umówionych w témže preliminariów, zd- 
warcie stałego pokoju. Dzienniki ministeryalne 
utrzymują, że zawieszenie broni już było za- 
warte i przez rząd pruski ratyfikowane, gdy 
wiadomość o bitwie pod Kridericyą nadeszła. 
Prawda, że ratyfikacya zawieszenia broni. ma 
datę z Sgo, wiadoniość o bitwie nadeszła tu 


` 
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9go b. m. Prawda i to, Że, pełnomocnik duń- 
ski bawił (u od kilkunastu dni, i każdemu było 
wiadomo, że między gabinetem pruskim a duń- 
skim robią się jakieś układy względem za- 
warcia pokoju, dlaczego i na linii bojowćj na- 
stąpiła pewna cisza i nic nie było słychać o 
krokach nieprzyjacielskich. Ale skądże wśród 
układów i przy pewności doprowadzenia ich do 
skutku, Duńczykowie jakby o niczémnie wiedząc 
napadają niespodzianie na obóz oblegających Hol- 
sztyńczyków? To w prawach wojennych ró- 
wnie jak w towarzyskich nazywa się podstę- 
pem i zdradą, a prowadzi do zerwania ukla- 
dów, chociażby już i przyjęte i podpisane były. 
Tymczasem rząd pruski tego nie zrobił, owszem 
pospieszył się niezwłocznie z ich ogłoszeniem 
wprzód nimby opinia publiczna, wiadomością o 
poniesionćj klęsce oburzona, rozpoznać mogła 
położenie rzeczy i za dalszćm prowadzeniem 
wojny się oświadczyła. Jedno z dwóch—albo 
gabinet duński działał podstępnie, pewny, że 
napad Holsztyńczyków i ich zniszczenie i Pru- 
som będzie przyjemne i niepoprowadzi do zer- 
wania układów: albo gabinet pruski tajemne je- 
nerałowi swemu dał instrukcye, aby główną 
trudność zawarcia pokoju— rewolucyjne wojsko 
holsztyńskie — jakimbądź sposobem z drogi usu- 
nął. W każdym razie ciąży tu na kimś podej- 
rzenie zdrady a przynajmnićj podstępnego dzia- 
Kania. Bo trudno całą winęklęski zwalić na nieu- 
dolność jenerała, który niby niewiedział że miał 
nieprzyjaciela przed sobą i dla tego komende- 
rującego pod Fridericyą jenerała Bonina nie u- 
wiadomił o jego ruchu. Stało się! Zawiesze- 
nie broni zawarte, ale co gorsza, że warunki 
pokoju tego są rodzaju, że na nie Szłeswiczy- 
kowie i Holsztyńczykowie dobrowolnie nigdy nie 
przystaną, i może przez to samo wojsko pru- 
skie, które niedawno wspólnie z nimi przeciw 
Duńczykom się biło, gwałtem zmuszeni będą do 
przyjęcia więzów, które zrzucić z siebie chcieli. 
Wedle warunków tych bowiem, Szleswig ma 
zupełnie być do Danii wcielony, Holsztyn Zaś 
, ma, jako państwo związku niemieckiego, w per- 
sonalnćj unii przy Danii pozostać. Jest to po 
prostu dawny statusquo, z tą wielką różnicą, że 
odtąd unia Szleswigu i Holsztynu jako krajów 
nierozdzielnych z sobą ustaje, co dotąd nie było 
i.o co głównie dwuletna wojna się toczyła. In- 
nemi słowy, jestto polityka, w którćj wilk syty 
i koza cała, podobna jak w Niemczech, którą 
Prusacy dziś mają na względzie. Taki jest pru- 
sko-niemiecki patryotyzm — którym przepełniają 
powietrze wszystkie tutejsze dzienniki. 
(Sprawa duńska.) O warunkach zawieszenia 
broni z Danią dowiadujemy się następujących 
szczegółów: układ rozciąga się na 6 miesięcy 
t. j do 1 stycznia 1850 r. poczem następuje 
sześciotygodniowe wypowiedzenie sojuszu; do~ 
póki żadna strona niewypowie zawieszenia broni, 
takowe uważane będzie za dalćj trwające. Dwa 
są główne warunki traktatu: pierwszy stanowi 
że jak skoro wojska niemieckie cofną się za li~ 
nią demarkacyjną od Flensburga do Tondern po- 
prowadzoną, blokada portów natychmiast ustaje 
i zabrane okręta handlowe będą zwrócone. Ten 
pierwszy. warunek z obu stron niewielkie napo- 
ika? trudności; lecz długo się Prusy wzdragały 
przed drugim, orzekającym że na czas trwania 
sojuszu ustanowione będzie dla Szlezwiku oso- 
bne namiestnikowstwo , mające przygotować pun- 
kta przedugodne pokoju z „niepodległym Szlez- 


wikiem.“ W tych dniach przybyło tu kilku ku- 


ryerów gabinetowych z Londynu z ważnemi de- 
peszami, odnoszącemi się jak mówią do ukła- 
dów z Danią. Gabinet Palmerstona zdaje się 
nalegać na spieszne. zawarcie pokoju, gdyż przez 
tę wojnę ciągnącą się w nieskończoność nietyl-- 
ko porta niemieckie ale i handel angielski do- 
tkliwie cierpi. Sądzą tu zatem .że jeźli Dania 
warunków swoich nie zechce złagodzić, Anglia 


wyprawi flotę wojenną aby ją znaglić do umiar- 
kowania. Swieże przybycie szefa szlezwieko- 
holsztyńskiego wydziału spraw zagranieznych 


p. Harbour z Gottorp ma być także w związku 


z toczaącemi się układami. 

— Tutejsza partya demokratyczna postanowi- 
Fa w dniu wyborów uorganizować partye spa- 
cerowe w okolice Berlina mianowicie do Tegel, 
Moabit, Schönhausen i Saatwinkel. W niektó- 
rych okręgach wyborczych tak zwani konsty- 
tucyonaliści usiłowali skłonić demokratów do 
porozumienia się, lecz starania ich były bez- 
skuteczne. ą 

(Wybory. Sojusz * Danią.) Nieulega juź wa- 


Apliwości że wybory do drugićj Izby wypadną 


w duchu stronnictwa konserwacyjnego; poje- 
dyncze frakcye tego stronnictwa poczynią sobie 
wzajemne koncessye i tą razą będzie to jedynie 
akt wyborczy nie zaś jak dotąd bywało walka 
wyborcza; partya bowiem demokratyczna po- 
stanowiła niezmiennie wstrzymać się od wszel-- 


kiego w akcie tym udziału i ma nadzieje że tylko. 
s ) JG ) 


mniejszość wybierać będzie. 

Wśród przykrych uczuć obudzonych wypad- 
kami pod Fryderycyą zawarte z Danią zawie- 
szenie broni wcale nieprzyjemne sprawia wra- 
żenie. Wśród innych okoliczności gtwarcie han- 
dla morza baltyckiego przez zniesienie blokady, 
i w ogóle ukończenie téj wojny byłoby z rado- 
ścią powitane. W obeenćj chwili rzecz się ma 
inaczćj, na giełdzie nawel nieprzychylne oka- 
zało się usposobienie i wszystkie papiery za- 
miast pójść w górę jak się spodziewano, spadły 
dość znacznie. 

( Wiadomości bieżące). Znaczna liczba Pola- 
ków z W. Ks. Poznańskiego bawi nateraz w Ber- 
linie (między niemi pp. Taczanowski, Miniew- 
ski i inni). Przybyli oni w celu wyjednania s0- 
bie od ministerstwa finansów pozwolenia na za- 
łożenie banku w Poznaniu. Minister miał przy- 


obiecać że weźmie rzecz tę pod ścisłą rozwagę; 


„wszakże prawomocny dotąd statut poznańskićj 


landszafty stoi temu projektowi na przeszkodzie, 


obok wielkićj ostrożności z jaką rząd tutejszy 
' e 


udziela przywilejów bankowych. 

— Tutejszy sąd kryminalny wezwał do sta- 
wienia się na d. 8 paźdz. b. r. kilku wychodź- 
ców politycznych mianowicie Arnolda Ruge, a- 
ktuaryusza Stein, i b. redaktora dziennika Zei- 
tungshalle Dra Julius. Pierwsi dwaj, oskarżeni 
są o wzbudzanie publicznćj niechęci ku rządo- 
wi ostatni o obrazę majestatu. Zdaje się że wy- 
rok będzie zaoczny, gdyż wszyscy obwinieni już 
od pewnego czasu udali się za granicę Niemiec. 

— Powszechnie mówią że miasto Erfurt wy- 
brane już na siedlisko sądu związkowego prze- 
znaczone jest również do posiedzeń pierwszego 
sejmu na zasadzie prusko-sasko-hanowerskiego 
projektu konstytucyi zwołać się mającego. Z dru- 
gićj strony zapewniają że w Regensburgu od- 
będzie się drugi sejm południowo - niemiecki, 
skoro tylko sprawa węgierska pomyślnie dla Au- 
stryi załatwioną zostanie. ` 

Frankfurt n. M. 10 lipca. (Z teatru wojny): 
Listy prywatne z pruskiego obozu pod Rasztattem 
donoszą pod datą wczorajszą: „Powstańcy Rasz- 
taccy, zapewne głodem zmuszeni przedsięwzięli 
wczoraj popołudniu wycieczkę i usiłowali prze- 
drzóć się przez armią oblegającą. Pod zasłoną 
wszystkich bateryj fortecznych uderzyli na woj- 
ska pruskie i natychmiast zawiązała się krwawa 
bitwa, która od 5tćj wieczór do 10tćj trwała, 
Walczono z obu stron z wielkićm rozjątrzeniem, 
znaczna liczba poległych okryła plac bitwy, 
w końcu jednak powstańcy ustąpić musieli do 
twierdzy. W tćj zaciętćj potyczce nie dawano 
wcale- pardonu; batalion /Badeńczyków który 


chciał przejść na stronę Prusaków przyjęty był 
silnym ogniem i odparty. Zdaje się że brak 
żywności wkrótce zmusi Rasztatt do kapitulo- 
wania. Dziś już widać na niektórych domach 
zatknięte białe chorągiewki. — Załoga tamtej- 
sza składa się z kilkuset artylerzystów, batalionu 
piechoty i polskićj legii. Mówią że mieszczanie 
już kilka razy chcieli poddać twierdzę i wysełałi 
nawet deputacye do księcia pruskiego z prosba 
o kilkodniowe zawieszenie oblężenia; lecz wszy- 
stko zależy od przyzwolenia kanonierów którzy 
dotąd obstają za opieraniem się do upadłego. 

— Brentano i wszyscy inni wychodźcy z Ba- 
denu i Niemiec przybyli do Bazylei i Szafhuzy 
odebrali! rozkaz udania się w głąb Szwajcaryi 
na 8 godyin drogi od granicy. W skutku tego 
członkowie regencyi niemieckićj i wielu depu- 
towanych Zgrom. narod. udali się do Zurichu, 
gdzie są już także Brentano i Jakoby. 

Ez. 11 lipca. W nieobecności ministra spraw 
zagranicznych i marynarki jenerała  Jochmus. 
arcyksiąże wielkorządca, powierzył prezesowi 
gabinetu księciu Wittgenstein kierunek intere- 
sów w ministerstwie spraw zagranicznych. 

— Przed. trzema tygodniami przybył ta od 
marszałka Radeckiego kuryer z depeszami dla 
władzy centralnćj, poczćm rozeszła się pogło- 
ska że tŻtysięczny korpus austryacki ma wy- 
ruszyć z Bregencyi do badeńskiego obwodu nad- 
jęziornego, aby pomódz do. przywrócenia po- 
rządku w wielkićm ks. badeńskićm. Gdy to nie 
nastąpiło, uważano wieść tę za ezczy wymysł, 
Dziś pokazuje się, że pogłoska była prawdzi- 
wa.  Ministeryum frankfurtskie uznało jednak 
za stósowne zapytać księcia pruskiego czy o= 
fiarowaną interwencyą austryackiego wojska u- 
waża za potrzebną, na co książe odpowiedział 
stanowczóm odrzuceniem propozycyi. Z tego 
powodu wymarsz korpusu w Bregencyi skon- 
(G. Szl.) 

(Gaz. wied. donosi z Bregencyi, że feldm. 
książe Schwarzenberg ma objąć dowództwo nad 
wojskićm bawarskićm stojąećm w obwodzie nad- 
jeziornćm). 

Karlsruhe 11 lipca. (Z obozu pod Rastadt). 
Wczoraj powstańcy wyprawili z Rasztad ofice- 
ra do jenerała dowodzącego korpusem oblężni- 
czym, z oświadczeniem gotowości opuszczenia 
twierdzy, jeśli im dozwolone będzie wyjść z bro- 
nią w ręku. W razie odmówienia im tego pro- 
sili o zawieszenie broni na 48 godzin i o lekar- 
stwa dla swych rannych. Pićrwsze Żądanie 
odrzucone zostało, do dwóch drugich przychy- 
lono się. — Wyprawione z Koblencyi baterye o- 
blężnicze przybyły tu wczoraj koleją żelazną i 
odeszły zaraz do obozu. Książe Pruski po o- 
czyszczeniu Oberlandu z powstańców i zajęciu 
Freiburga przez korpus jenerała Hirschfelda 
wrócił do korpusu oblegającego Rasztad. G?łó- 
wna kwatera księcia jest teraz w zamku Fa- 
vorite pod Kuppenheim. Trzy pułki piechoty 
pruskićj, które w przeszłórocznćj wojnie duń- 
skićj zdobyły szańce pod Danewirke, zgłaszały 
się do Księcia Pruskiego W chęci szturmowania 
Rasztadu, lecz książe Z Uwagi, iż twierdza ta 
niemoże długo się trzymać, a niechcąc wysta- 
wiać wojska na znaczne straty, nieprzychylił 
się do ich żądania. Wczoraj przybyły dwa 
pułki padeńskich dragonów z bateryą konną 
które poddały się w Freiburgu; konnica prócz 
oficerów była bez broni, artylerya zaś bez armat. 
~ 7 Oberlandu donoszą, że Prusacy zajęli opu- 
szezone przez powstańców miasteczko Lörrach 
niedoznawszy żadnego oporu. Około 1500 po- 
wstańców pod dowództwem Blenkera przeszło 
przez Ren do Szwajcaryi gdzie ich natychmiast 
rozbrojono; 14 dział które z sobą mieli, także 


centrowanego został wstrzymany. 


, 


CZAS. 
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na ziemię szwajcarską przeprowadzili. Z Frei- 
burga nadeszła wiadomość, że major Sigel kor- 
pus swój zupełnie rozwiązał i ludzi rozpuścił. 
Ostatni akt dramatu odgrywa się jeszcze w Kon- 
stancyi, gdzie Peter, Heinzen, Kaiser i ich stron- 
nicy wybierają ludzi i pieniądze. (St. Anz.) 


FRANCYA. 


Paryż 12 lipca. (Rozprawy nad projektem 
p. de Melun). Przez dwa dni toczyły się w wy- 
działach Zgromadzenia rozprawy nad wnioskiem 
' Meluna -popartym wymownie przez Wiktora Hu- 
go. P. de Montalembert przywodził, że dyskus- 
sya głosem Wiktora Hugo wywołana świadczy 
o niebezpieczeństwie które do tćj kwestyi przy- 
wiązane. Socyaliści chcą użyć artykułu 13go 
konstytucyi za dźwignią do wprowadzenia w ży- 
cie swoich teoryj. Na to większość lzby nie- 
może zezwolić. Położone przez art. 13ty zada- 
nie winno być starannie zbadane. Obowiązkiem 
Zgromadzenia zrobić wszystko co jest możliwe, 
ale zarazem oświadczyć uroczyście, że co nie- 
zostało dokonanem jest niepodobne do urzeczy- 
wistnienia. — Mole wyraził obawę, żeby środki 
przez rząd przedsiewzięte nie położyły zawad 
miłosierdziu jednostek, które daleko skutecznićj 
od publicznych zakładów mogą słodzić niedolę 
ubogich. W tym duchu przemawiał także bi- 
skup z Langres Resseguier i wnosił o przywró- 
cenie religijnych stowarzyszeń, lecz jego wnio- 
sek nie znalazł poparcia. 

Duché żądał, aby izba poczęła szereg praw 
o pomocy publicznćj urządzeniem pracy. Za- 
danie to podnoszące lubo pośrednio kwestyą pra- 
wa do pracy, zniechęcią przez większość było 
słuchane. PP. Béchard, Seze, Godelle zalecali 
Izbie ostrożność , gdyż wniosek Meluna wiedzie 
prosto do socyalizmu. Thiers, Moulin i D’ Ha- 
—arincourt wykazywali potrzebę uporządkowania 
finansów, gdyż z zamożności skarbu rodzi się 
ufność, kredyt, a następnie szybszy obrót ka- 
pitałów, które żywią pracowników. Po wy- 
czerpnięciu dyskusyi nad ogólnemi zasadami pra- 
wa wybrano komisyą z 26 członków złożoną, 
która się zajmie wygotowaniem projektów. 

(Wiadomości bieżące). Listy z Verdunu do- 
noszą, że pięciu zamkniętych tam Prusaków 0- 
skarżonych o zamordowanie księcia Lichnow- 
skiego i jen. Auerswald przepiłowawszy kraty 
od okien zdołali ujść z więzienia. Mieli oni 
być odstawieni na żądanie władz niemieckich 
do Frankfurtu. Miejscowa polieya pilnie ich 
śledzi w okolicach, 

— Kara nałożona wczoraj przez Zgromadze- 
nie na p. Duchć, zwana w regulaminie cenzurą, 
polega na pozbawieniu reprezentanta połowy 
pensyi przez miesiąc, oraz na wydrukowanie 
jego kosztem tysiąca egzemplarzy protokółu sej- 


mowego, wzmiankującego o cenzurze. Protokół 


ten będzie rozlepiony we wszystkich gminach 
departamentu, który Wybrał ukaranego przez 
Izbę reprezentanta. Członkowie opozycyi urza- 
dzili między soba składkę celem wynagrodzenia 
p. Duché strat, do kary cenzuralnćj przywiąza- 
nych. Przy ustanowieniu kary, dwóch tylko 
członków prawći strony oświadczyło się prze- 
ciw temu surowemu środkowi. . Dwaj ci człon- 


kowie są: Wiktor Hugo i Corne; sprawozdawcą . 


komisyi regulaminu. Na pićrwszego bardzo po- 
wstaje prawica za jego sławną mowę; mianą 
w poparciu wniosku Meluna. 

— Lamartine pominięty przy poprzednich wy- 
borach, otrzymał obecnie w Paryżu tylko 38 
tysięcy głosów, lecz został wybrany w Loiret. 

— Odilon - Barrot sprzeciwiał się podobno 
w radzie ministrów powiększeniu kaucyi i przy- 
wróceniu stempla na dzienniki. - 


> 


WŁOCHY. 

Dzisiejsze dzienniki francuskie i zamieszczone 
wnieh korespondencye , zawiadamiają nas o we- 
wnętrznym stanie Rzymu podczas ostatnich dni 
oblężenia. Zdaje się, iż niechetni Rzpltćj zno- 
sili się z kardynałem Antonelli prosekretarzem 
papieża, który trudni się wszystkiemi sprawami 
politycznemi. Nakłoniony przez tego ministra 
papież oświadczył ambasadorowi francuskiemu 
w Gaćcie o zamiarach jego poddanych. W za- 
biegach tych musieli mieć udział Armellini i Saffi 
Yryumwirowie, którzy na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia wystawili niemożność dalszćj obrony. 
Opar? się temu Mazzini poparty przez naczel- 
ników siły zbrojnćj, w skutek czego dwaj wspo- 
mnieni tryumwirowie podali się do dymisyi. Na- 
ówczas Mazzini zwołuje Ind na Campo-Vaccino 
(Dawne forum) i w towarzystwie Garibaldego, 
Avezzany, Arcioniego i innych przywódzców od- 
zywa się do zgromadzonych tłumów biorąc je 
za sędziego w sporze między nim a drugimi jego 
kolegami; zada więc aby się zgodzono na woj- 
nę lub pokój. Ale 
chcecież się bronić do upadłego zapytuje Maz- 
zini. Wszyscy jednomyślnie krzyknęli:' „do u- 
padłego.* Ostrożnie, zawołał Mazzini, rozwa- 
żcie dobrze bo tu idzie o obronę na śmierć bez 
zbawienia. Że wszystkich stron ode- 
zwały się głosy: „walka na śmierć, bronić się 
będziemy dopóki wszyscy nie poginiemy.* 

Naówczas Mazzini ogłoszony dyktatorem i wła- 


Lud postanawia się bronić. 


nadziei 


dza nieograniczona powierzona mu na czas nie- 
bezpieczeństwa. 

Pierwszym czynem Mazziniego było areszto- 
wanie dwóch jego kolegów: Saffiego i Armelli- 
niego. „Zarazem ustanowił kompanią Straży 
bezpieczeństwa publicznego, przeznaczoną do 
pomocy karabinierom a raczćj ich dozoru i do 
utrzymania porządku publicznego. Gwardyi na- 
rodowćj zakazano się zbierać. 

Dyktatura Mazziniego trwała dni dwa. Le- 
gia Garibaldego, który najsilnićj Mazziniego 
podtrzymywał, podczas szturmu 30 czerwca o- 
kropne poniosła straty. Kiedy więc dyktator 
stawiał żołnierzy za barykady albo naradzał się 
ze swojemi w komitecie bezpieczeństwa publi- 
cznego lud nie będąc dostatecznie wspierany le- 
gią Garibaldego wyciętą prawie do połowy, nie 
mógł się oprzeć gwardyi narodowćj, zebranćj 
pod dowództwem jen. Roselli, który wywiesi- 
wszy białą chorągiew udał się do Zgromadze- 
nia.  Ośmieleni jego przybyciem malkontenci 
podnieśli głowę, Bonaparte opuścił Izbę, pre- 
zesostwo oddane było panu Salizetti, ten przy- 
ja? wniosek ugody, poczem Zgromadzenie upowa- 
Żniło municypalność do traktowania z jenerałem 
francuskim. 

Gwardya otrzymała nad ludem zwycięstwo. 
Uwolnieni Saffi i Armellini podali propozycye 
zgody. Stało się, to 30 czerwca. Tegoż dnia 
wieczorem municypalność była już w obozie je- 
nerała francuskiego. > 

Dzień 1 lipca i część drugiego, użyty był na 
ułożenie warunków pokoju. Jen. Oudinot żądał 
poddania się bezwarunkowego: jakoż wedle ko- 
munikacyi zamieszczonćj w Læ Patrie municy- 
palność przybyła do obozu dnia Żgo wieczorem 
oświadczając jenerałowi iż bez względu na wa- 
runki pokoju chce otworzyć bramy. W rzeczy 
samćj bramy Portese,ś. Pankracego oddanemi były 
w nocy 22 na 3% lipca Wszakżeż gazeta Ge- 
nueńska inaczćj tę rzecz opowiada: twierdzi 
ona, że kiedy municypalność przybyła do Ou- 
dinota, ten wychwalając dzielność ludu i woj- 
ska Rzymskiego w obronie miasta okazaną, przy- 
stał na następne warunki: 

1) Armia francuska wejdzie do Rzymu i zaj- 
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mie wszystkie pozycye wojskowe, które uzna 
za stósowne. j 

2) Oddziały wojskowe Rzymskie które pozo- 
staną w mieście w skutek ugody między jene- 
rałem Qudinotem a naczelnikami wojsk rzym- 
skich wspólnie z armią francuską pilnować będa 
porządku tak w mieście jako też w zamku św. 
Anioła. 

3) Władze wojskowe rzymskie obmyślą kwa- 
tery dla wojsk, które w mieście nie pozostana. 

4) Komunikacya z Rzymem zostaje otwartą. 

5) Środki obrony w mieście zostaną usunięte. 

6) Wolność indywidualna i odpowiedzialność 
osób gwarantują się. 

7) Gwardya pozostaje jak dawnićj do użyt- 
ku wedle celów instytucyi. 

8) Do administracyi wewnętrznćj Franeya mie- 
szać się nie będzie. Tymczasem Zgromadzenie 
postanowiwszy na dniu 30 traktować z Qudi- 
notem rezolucyą tę przesłało Mazziniemu. Dyk- 
tator odpowiedzia? jak nastepuje: „Moje sumie- 
nie niedozwala mi zakomunikować jenerałowi 
francuskiemu dekretu Zgromadzenia z dnia 30. 
Za waszym mandatem byłem tryumwirem dla 
obrony Rzeczypospolitćj rzymskićj, to co mi u- 
czynić rozkazujecie zmienia mój mandat, dla te- 
go czując się już wolnym składam go w wasze 
ręce,“ Naówczas naczelnicy republikańscy opuścili 
Rzym: Mazzini i wielu Lombardczyków z pasz- 
portami | Angielskiemi Avezzana z paszportem 
Amerykańskim. Dnia 3go Lipca rano Francuzi 


dwoma kolumnami weszli do miasta. Jenerał 
Ondinot ze sztabem jechał na czele kolumny 
idącćj przez bramę Portese. Dzienniki francus- 


kie zapewniają, że przyjmowano wojsko z nad- 
zwyczajną radością, lud tłumami wysypywał się 
naprzeciw, okna ustrojone były  kobiercami, 
wszakżeż sami wyznają, że w dwóch miej- 
scach spotkano tłumy wydające krzyki złowro- 
gie, z chorągwią na którćj czapka frygijska była 
zatkniętą. Jenerał ze sztabem rzucił się na przód 
i spisdrutem rozpędził te thamy; dwóch oficćrów 
franeuskich zabito. 

Po ustąpieniu dawnego tryumwiratu Zgroma- 
dzenie zamianowało nowe złożone z Salizetego, 
Marianiego i Calandrellego. Rząd ten utrzy- 
mywał się już za wejścia Francuzów, ale dal- 
sze jego trwanie nie jest pewne. Jenerał Ou- 
dinot wydał odezwę w którćj ogłasza że wszel- 
ka władza będzie w ręku wojskowym a komen- 
danci zawezwą pomocy municypalności. Zgro- 
madzeńie zostaje rozwiązanem, kluby, i wszel- 
kie zebrania polityczne zamknięte. Wszelkie 
ogłoszenia i publikacye dziać się tylko mogą za 
pozwoleniem wojskowćj władzy, która także 
rozsądza zbrodnie tegoż czasu na osobach lub 
majątku popełnić się mogące. Jenerał dywizyi 
Rostolan mianowany gubernatorem Rzymu a je- 
nera? brygady Sauvan komendantem placu. Dé- 
baty zawierają list z Rzymu z dnia 4 czerwca 
który donosi, iż Oudinot ma się zająć przede- 
wszystkiem rezpędzeniem klubów i zamknięciem 
dzienników Francuzom nieprzyjaznych. 2) Roz- 
wiązaniem Izby która jeszcze dnia 2 lipca ogło- 
siła konstytucyą nad którą od Gciu miesięcy 
pracowała. 3) Rozpuszczeniem wojsk rzymskich 
albo ich ulokowaniem w odległych kwaterach 
aż do przyszłćj reorganizacyi. 4) Natychmia- 
stowem wypędzeniem cudzoziemców. 5) Qgło- 
szeniem stanu oblężenia i ustanowieniem muni- 
cypalności na drodze wyborów.  Wszakżeż ten- 
że sam dziennik powiada: że do tego niebezpie- 
cznego urzędu nikt za kandydata podać się nie- 
chciał a trzy osoby poczytane za przychylne 
Francuzom w nocy Z Żgo na 4ty zasztyletowa- 
no tak, iż sprawców dotąd wyśledzić nie zdo- 
łano. 


CZAS. 


W tćj chwili otrzymajemy nowe doniesienia 
o ostatnich wypadkach w Rzymie, z których do 
powyższego opisu następne jeszcze dołączamy 
szczegóły: Ostatni szturm Francuzów był wy- 
Rzy- 
mianie ustawili siedem dział na wyfomie i kar- 


mierzony na bardzo obronne stanowisko. 


taczami razili zbliżające się ku nim nieprzyja- 
cielskie, kolumny. Prócz tego wszystkie pobliż- 
sze domy były obsadzone strzelcami, których 
moderczy ogień: krzyżowy znacznie utrudniał 
pochód Krancuzom. 
przerażenie i rozpacz, jaka się wkradła w sze- 
regi oblężeńeów, kiedy tak warowne miejsce 
zostało po trzygodzinnćj walce zdobyte. Wielu 


latwo więc można pojąć 


oficerów wątpiło o dalszych środkach obrony, a 
, zmordowani nieustannym bojem Żołnierze oka- 
zywali wstręt do dalszćj walki. Gwardya oby- 
watelska oddawna żywiła niechęć ku hufcom 
Garibaldego i ezękała sposobnćj chwili: żeby 
przeciw nim otwarcie wystąpić. Wpośród ta- 
kich okoliczności zebrała się rzymska izba usta- 
wodawcza. Zapytany przez niektórych człon- 
ków Mazzini nie taił klęski świeżo poniesionćj, 
lecz opierał się projektowi kapitulacyi i ż dał 
odroczenia rozpraw do dnia następnego. Po Maz- 
zinim zabrał głos jenera? Bartolucci i wylicza- 
jąc straty w szeregach rzymskich zrządzone do- 
wodzi? niepodobieństwa dłuższego oporu. Zgro- 
madzenie widocznie przychylało, się do jego 
zdania, lecz na wniosek Mazziniego postanowi- 
ło wysłuchać jeszcze Garibaldego. Ten jasno 
i otwarcie przedstawił położenie rzeczy i wy- 
liczył środki, jakie jeszcze do przeciągnięcia 
wałki pozostały. Radzi? opuścić górę Janicu- 
lum, mur Aureliana, a nawet mocną pozycyą 
w Montorio, cofnąć się na lewy brzeg Tybru, 
rozebrać mosty, oszańcować się w nowćm sta- 
„nowisku, opatrzyć działami baszty ś. Ducha i 
urządzić nówą linią obrony na wałach części 
miasta, zwanćj Leominć, słowem skoncentrować 
swe siły w zamku ś. Anioła, w Watykanie i 
przy kościele ś. Piotra. Śmiały ten plan zła= 
twością mógł być wykonanym i na długo wstrzy= 
mywał postępy Francużów, lecz należało po- 
święcić środek miasta i jego pomniki, a przytćm 
zaprzysiądz walkę na śmierć. Do tego heroizmu 
izba nie była już zdolna i postanowiła kapitu- 
lować. Rząd mianowany po złożeniu władzy 
przez Mazziniego chciał wyjednać od Qudinota 
przyjęcie niektórych warunków. Lecz jenerał 
żądał zdania się na łaskę, aż wreszcie muni- 
cypalność sama otworzyła bramy miasta Fran- 
cuzom. i 
Dziennik angielski Times, zawiadamiając czy- 
telników o zdobyciu Rzymu, podaje jako rzecz 
„ niewątpliwą, iż pośrednictwo francuskie ma je- 
dynie na celu zabezpieczyć Rzymian przed po- 
wrotem zastarzałych i potwornych nadużyć. 
Francya łącznie z innemi mocarstwami kato- 


lickiemi uznaje prawa Piusa IX do państwa ko- 


ścielnego „ lecz mniema zarazem, że dobrze zro- 
zumiany interes Papizmu nakazuje, aby instytu- 
cye dotychczas z niemi zespolone i słusznie przez 
Rzymian znienawidzone uległy całkowitćj zmia- 
nie. Jako główną podstawę reform uważa Ti 
mes odnowienie dawnych ciał municypalnych. 
Jestto rodzinna Włochów instytucya, gdźiein- 


dzićj prawie nieznana, lub też małoważna. Ta-- 


kie ciało, złożone ze świeckich przez lud wy- 
branych i odpowiedzialnych przed ludem, mo- 
głoby objąć zarząd dobroczynnych zakładów 
i rozciągnąć swój nadzór nad sądami, wycho- 
waniem publicznem i policyą. Kończy dziennik 
angielski uwagą, że Włochy zbłądziły cheąc 
z państw ościennych brać wzór do przetworze= 


nia swojćj społecznćj budowy, gdyż każdy na- 
ród ma w sobie właściwe żywioły organizacyi 
- i dopóty nie wyjdzie z zamętu, dopóty łono swo- 
je będzie broczył własnemi rękami, póki nie 
wstąpi na drogę jaka w rzędzie ludów została 
mu wytkniętą. 

Ankona 26 czerwca. Fedlm. hra. Wimpifen 
nakazał rozwiązać i rozbroić gwardyą narodo= 
wą, zamknąć wszystkie kluby i towarzystwa, 
a przytem zabronił wszelkich zgromadzeń po 
ulicach. Wolność druku Gazety 
mogą tylko wychodzić za upoważnieniem wła- 
dzy wojskowćj. 0 10 godzinie w wieczór ni 
komu nie wolno znajdować się na ulicy, prócz 
księży, lub doktorów.  Trójkolorowe kokardy, 
chorągwie i inne tym podobne znaki są zaka- 
zane. Dawny prefekt Mattioli i dowódzca po~ 
wstańców Zambeccari schronili się na okręt an- 
gielski i odjechali do Malty. 

Modena 28 czerwca.. Risorgimento Turyń- 
ski donosi, iż rząd Modeński aresztuje ciągle 
mnóstwo osób; powodu wylłómaczyć sobie nie- 


zawieszona. 


można tem bardzićj Że dotąd sami umiarkowani 
nieszczęściu temu podlegli. 


Urzędowe. 
= 
(ad N, 3100 praes,) 133] 

Kontroler kasy miejskićj podgórskićj "ímolęon Tokarzew- 

ski złożył mi kwotę złr. 10 kr, 20 m. k, na korzyść ranjo- 
„nych e. ky wojowników na Wegrzech. 

Przesyłając rzeczoną kwotę do miejsca swego przeznacze- 
nia, czuję się być obowiązanym, za „ten dowód prawdziwej 
miłości ojczyzny, najgoretsze podziekówanie przez pisma pu- 
bliczne wynurzyć, ” 


Kraków d. 15. Lipca 1849, A. Eltmayer. m. p. 


132] OBWIESZCZENIA. 
I. W dniu 19, h, m. i r. zrana od godziny tltćj w rynku 
miasta Chrzanowa na drodze exekucyi sądowćj, sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licytacyą: krowa i wóz 
z drabinkami i półkoszkami. — Cheć kupna mający, 
saopatrzeni w monetę srebrną, kurant polski, na czas 
i miejsce oznaczone przybyć zechcą. 
w Chrzanowie d. 12. Lipca 1549. 
Franciszek Borelowski, C. K. K. $. 


Długoszynie okręgu miasta Krakowa, dystrykcie Jaworz- 
na, domu N. 51. — na drodze exekucyi sądowćj sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licytacyą : krowa, ziem- 
maniaki. stolarszczyzna itp. sprzęty domowe gospo- 
darcze. — Chęć kupna mający , zaopatrzeni w monetę 
srebrną, kurant polski, na czas i miejsce oznaczone przy- 
być zechcą. 
w Chrzanowie d, 6, Lipca 1849. 


3. W dniu 1. Sierpnia "Pk zrana od godziny 10tćj we 
wsi Libiażu= Wielkim Ok. miasta. Krakowa, dystrykcie 
Chrzanowa, na gruncie realności N. 89, sprzedanemi z0- 
staną przez publiczną licytacyą: sprzęty domowe gos- 
podarcze — nadto, wydzierżawione dochody z téjże 
realności i gruntów przyległych na przeciąg czasu 
lat trzech. — Chęć licytowania i zadzierżawienia mają- 
cy, zaopatrzeni w monetę srebrna, kurant polski, przy 
złożeniu vadium złp. 24, na czas i miejsce oznaczone 
przybyć zechcą. — Warunki — pod jakiemi taż dzierżawa 
nastąpi — każdego czasu w kancelaryi podpisanego ©. k- 
komornika sądowego przejrzanemi być moga; tudzież 
przed licytacyą na gruncie ogłoszone zostana. 

w Chrzanowie d. 13, Lipca 1849. 
Franciszek Borełowski, ©. K, K. 5 


Inseraty. 
[24] ska: 
W domu narożnym przy ulicy Szpitalnćj pod L. 621, 
pod Rakiem jest mieszkanie na Iszym piętrze: trzy 
pokoje, kuchnia i szpiżarka do najęcia każdego czasu, z me- 
blami lub bez — wiadomość u gospodarza. QQ 


cs KOCZYK LEKKI 


w dobrym stanie jest do sprzedania w domu pod L, 627 przy 
ulicy Mikołajskićj. , s (2) 


W DRUKARNI CZASU. 


"s z" } 4 
ANKÜNDIGUNG., 
Um es dem geehrten Lese- Publikum der Ost - Deischen 
Post möglich zu machen, ausser der Quartal- und Semester- 


[31] 


Zeii. in Abonnement treten zu können, eröffnen wir 


mit 1%" August eine neue Pränumeration 


Der Preis des Abonements beträgt: 
in Wien : in den Provinzen 
für 6 Monate.. A.6. ifürg Mte(mittagli.Postvers.)Al. 7 30x.cam, 
3, dł0 sce b 3. | „»Kdłó „-. Ba 20 PSW 
* Prinumerationsbetriige beliebe man in unfrankirten Briefen 
an die Expedition det Ost-Deutschen Post zu adressiren mit 
der Aufschrift „Prinunerationsbetrag für die O st-Deutsche 
Das Exped.-Bureau der Ost-Deuts. Post 
Wien (Stadt), Volgeile M 774, 
Ct) vis-a-vis der Briefpost. ; 


Post. 


1 i j LNE. U 
« Nprzedaź pszenicy 
i - « 

z wyspy Stój HELENY w kraju naszym produkowanćj, 

Podczas mojćj powtórnćj bytności w, Wiedniu, miałem 
sposobność oglądać urodzaj pszenicy z wyspy S. Heleny, 
i w tćmzachwyceniu umyśliłem uczynić próhe, czyby ten ga- 
tunek zboża w kraju naszym Z równą korzyścią zasiany m 
być niemógł, — W tym celu kupiłem Gy, wąrnca ziarna 
tego z puszczy Neustadtskićj , przekładając pszenicę z jało- 
wego grantu nad ową z okolicy Dóbling (która tćż przez’ 
nadzwyczajny nacisk już rozehwyconą była) do zasiewu iu- 
tejszozkrajowego. — "e 7/, garncy zasiane w drugiéj po- 
łowie Października rzędami na 1000 sażniach kwadrat. ko- 
niczyska raz oranego, wydały § korey 16 garncy pszenicy, 
azatóm 35/,, ziarn po odtraceniu zasiewu. — W roku 1848 
powtórzyłem tę próbę w pierwszćj połowie Października na 
polu. jakie powszechnie pod tutejszo-krajowe pszenice uży- 
wamy, ij. na koniczysku eo w piąty rok po pognójce przypada 
przez zwykłe rozsianie, z tą atoli różnica, że owemi 8 kor- 
cami 16 garncami zasiałem 16%, morgów pola, na któróm 
zwykle 24 korcy 24 garnce pszenicy oziņéj wysiewane by- 
wały, — 0 bujnym wzroście i krzewieniu możną się prze- 
konać w Zafinowie, jak io już wielu gospodarzy a nawet 
i członków Łwowskiego rolniczego towarzystwa uczynił 0.— 
Z owego w ręedzinach nadzwyczajny wypadek przynosza- 
cego gatunku zboża spodziewam się po odtrąceniu własnej 
potrzeby mieć 200 korey do pozbycia w cenie po 6 A. k. m, 
za 8 garncy. — Memu urzędowi ekonomicznemu dałem zle- 
cenie , ażeby zgłaszających się podług nadchodzących obstą— 
lunków zanotował i obstalunki stósównie do tego protokółu 
załatwiał, — Frankowane listy obstalunkowe zechcą pre- 


tendenci pod adresą: — Do urzędu ekonomicznego połączo- 


„nych dóbr Grybow i Wojnarowa, — w Wojnarowćj cyrkule 


Nandeckim — nadesłać, — Ponieważ znaczna część przy- 
szłego zboża w najbliższe okolice już zamówioną jest, by- 
toby rzeczą z wszech miar dogodną, ażeby zgłaszania się 
obstalankowe w jak najkrótszym czasie na miejsce przezna- 
czone przesłane być mogły, — Najdalćj do leo Września 
będzie protokół obstalunków zamknięty, w którym to czasie 
nieomieszka urząd ekonomiczny zawiadomić panów preten- 
dentów tak co do odebrać się mających obstalunków , jako- 
též i zapłacenia należytości za tenże, - 
Przesyłkę na rachunek panów obstalujących przyjmuje 
dom handlowy pana Joahima Kosterkiewicgza w Saczu. 
Grybów dnia Sgo Lipca 1849, r, j 


Ferdynand Hosz. 
Czynny czł. tow. rolniczego, — i 
Qa) Iszy przyw. austr, kassy oszczęd. hon. kurator, 
, Targ zbożowy Krakowski. - 

Dnia 16 lipca. Na dzisiejszym targu mało życia, zboża 
dosyć, kupujący tylko na potrzebe chwilowa, w małych ilo- 
ściach. Spekulantów większych zupełny brak. Pszenica złp, 
23—27. Żyto złp. 17—20, Jęczmień zły. 15—17. Owies zły. 
15—17. Od targu zeszłego moźna rachować żyto o złp, 3, 


„Jęczmień i pszenica o złp. 2 niżój. Owies przy cenie sie n- 


trzymuje. 

Wrocław 14 lipca, W handlu zbożowym cichość, dla ni- 
skiego stanu wody w Odrze, który niepozwala ładować, 
Pszenica 60—68 sigr. Żyto 29—33. Jęczmień 20—24, Owies 


, 20—22, Rzepak 100. (za szefel pruski). Olej 14/,—v, tal. 


za centnar pr. Spirytus tal. T'ha za wiadro (14 garncy). 


Kirs papierów publicznych i pieniędzy, 
Kurs krakowski z dnia 17 Lipca, Pruski kurant dy. 
i 35. 55 — Ruble srebrne nowe 101, — 


— | aty ros. f 5 
zd Dukat 20. zip. 10. — Listy zastawne Król, Polsk, 971/,. 
ia ZOO — 


Korespondencya expedycyi „Czasu.* 

1) Panu L. H. w Niemirowie. — Zapewne przez pomyłke 
napisano w liście zamawiającym: „'/, roczna prenumerata na 
Czas 4 Złr. 20 kr. m. k.“ Jestto tylko kwartalna. 

2) Panu Korresp. z Jarosławia. — Odebrano, leęz nie może 
być umieszczonćm. > . 


i 


